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    Opinie o książce

    Grzeczne dziewczynki nie awansują


    „Świetne porady… Te wskazówki równie dobrze sprawdzą się i u mężczyzn, i u kobiet”.


    — „New York Times”


    „Zapoznaj się z opracowanym przez Frankel zbiorem rujnujących karierę błędów, aby osiągnąć szczyt zawodowych możliwości!”


    — „Complete Woman”


    „Dziewczęta, postępujcie według zaleceń podanych w tej ważnej książce, a będziecie bardziej podziwiane, szanowane i cenione w życiu zawodowym. Ta książka pomoże Wam stać się odpowiednio asertywnymi, odpowiedzialnymi, odważnymi, dojrzałymi i biegłymi w ważnych umiejętnościach interpersonalnych”.


    — dr Laura Schlessinger


    „Czy dopiero zaczynasz karierę, czy już zasiadasz w prestiżowym gabinecie, powinnaś wiedzieć, które błędy »grzecznej dziewczynki« rzutują na Twoje życie zawodowe i osobiste. W trakcie lektury książki Grzeczne dziewczynki nie awansują od razu rozpoznasz popełniane przez siebie błędy, a Lois podpowie Ci, jak rozsądnie ich unikać”.


    — Karen Finerman, dyrektor firmy Metropolitan Capital Advisors, Inc.,

    specjalistka ds. finansów w sieci CNBC i autorka książki Finerman’s Rules


    „Na każdej stronie tej książki znajdziesz opis czegoś, co Ty albo jedna z Twoich przyjaciółek robicie na co dzień… Prosty, przystępny poradnik o tym, jak pokazać się jako silna i odważna kobieta, którą w istocie jesteś”.


    — Gail Evans, autorka książek She Wins, You Win oraz Play Like a Man, Win Like a Woman


    „Autentyczny elementarz robienia kariery, który może pomóc w wyzbyciu się nawyków utrudniających rozwój zawodowy”.


    — „Essence”


    „Lektura obowiązkowa dla każdej ambitnej kobiety. Jeśli będziesz przestrzegać porad Lois Frankel, z pewnością unikniesz pułapek, w które wpadają kobiety robiące karierę zawodową”.


    — Barbara Stanny, autorka książek Secrets of Six-Figure Women

    oraz Overcoming Underearning


    „Znakomita… Rewelacyjny poradnik, którego nie sposób przecenić”.


    — Kingston Observer (Kingston, Massachusetts)


    „Błyskotliwa książka… Te wskazówki ułatwią Ci osiągnięcie zawodowego sukcesu praktycznie bez ryzyka”.


    — „Shelf Life”


    „Porady dr Lois Frankel są niezastąpione dla każdej kobiety, która chce utrzymać równowagę na »cienkiej różowej linii«, czyli w ramach wąskich granic akceptowalnego zachowania kobiet w miejscu pracy. Nowe wydanie pojawiło się w samą porę dla nowego pokolenia kobiet, które wkraczają w całkowicie odmienione, pokryzysowe środowisko pracy. Nawet jeśli czytałaś poprzednie wydanie, sięgnij po nowe. A jeśli jakimś cudem przegapiłaś tę lekturę, koniecznie nadrób braki!”


    — Carol Frohlinger, dyrektorka firmy Negotiating Women, Inc.

    i współautorka książki Her Place at the Table


    „Przełomowa pozycja. Grzeczne dziewczynki nie awansują to drogowskaz zawodowego sukcesu, a co ważniejsze — wgląd we własną karierę”.


    — Jen Haley, producentka telewizyjna, Bloomberg USA


    „To książka, którą każda kobieta (nie tylko gwiazda sceny) powinna mieć na swoim biurku. Jak dobre wino, wydanie jubileuszowe z czasem tylko nabrało smaku”.


    — Josh Berman, producent serialu Jej Szerokość Afrodyta

  


  
    Ta książka jest dedykowana Bobowi Silversteinowi.


    Wraz z jego odejściem świat utracił


    jednego z nielicznych mężczyzn-feministów…


    Ja zaś straciłam nie tylko znakomitego agenta literackiego,


    lecz także drogiego przyjaciela.

  


  Inne tytuły autorstwa Lois P. Frankel


  Grzeczne dziewczynki się nie bogacą. 75 błędów, które utrudniają kobietom osiągnięcie niezależności finansowej


  Kobiety przejmują ster: 99 sposobów na sukces zawodowy i osobisty 


  Grzeczne dziewczynki nie dostają tego, czego chcą. 99 sposobów na zasłużony szacunek, wypracowany sukces i wymarzone życie


  Stop Sabotaging Your Career


  Women, Anger, and Depression


  
    Podziękowania


    Przede wszystkim pragnę podziękować Wam, drogie czytelniczki ze wszystkich zakątków świata, którym seria Grzeczne dziewczynki… zawdzięcza taką popularność — za to, że czytałyście te książki wspólnie z przyjaciółkami, że kupowałyście je dla sióstr i córek, że sięgałyście po nie w klubach czytelniczych, wysyłałyście mi e-maile z pytaniami oraz komentarzami i zapraszałyście mnie do wygłaszania mów w Waszych organizacjach. Jestem ogromnie wdzięczna za wszystko, co zrobiłyście, by mi pokazać, jak bardzo moje książki wpłynęły na Wasze życie i je odmieniły. Wy także, bez dwóch zdań, odmieniłyście moje.


    Dziękuję wielu kobietom, które sugerowały mi poruszenie spraw przeoczonych przy przygotowywaniu pierwszego wydania i dawały sugestie co do tego, co uwzględnić w niniejszej edycji. Starałam się wykorzystać je wszystkie.


    Diano Baroni, dziękuję, że zawsze motywujesz mnie do pracy na najwyższym poziomie, a także ze możliwość napisania pierwszego wydania tej książki, a potem zaktualizowania go po dziesięciu latach od jego publikacji. Twoja dalekowzroczność miała nieoceniony wpływ na życie bardzo wielu kobiet.


    Dziękuję wszystkim pracownikom wydawnictwa Grand Central Publishing — zarówno obecnym, jak i byłym, którzy są wybitnymi specjalistami w swoich dziedzinach: redagowaniu, projektowaniu, promowaniu, reklamowaniu i wszystkim, czego wymaga opracowywanie i wydawanie bestsellerów.


    Jestem bardzo wdzięczna moim współautorkom, w tym Anne Fisher, Carol Frohlinger, Pameli Mitchell, Barbarze Stanny, Liz Cornish, Carolyn Kepcher oraz Liz Weston, za waszą przyjaźń, wsparcie i słowa zachęty.


    Na koniec pragnę podziękować mojej rodzinie i przyjaciołom za motywację, pomoc i cierpliwość. Wszyscy wiecie, kogo mam na myśli — kocham was.

  


  
    Przedmowa


    Książka Grzeczne dziewczynki nie awansują była dla naszego wydawnictwa sporym wyzwaniem. Zależało nam na tym, aby książka, która odniosła sukces na amerykańskim rynku, nie straciła siły przekonywania w obcych jej warunkach kulturowych. Dlatego staraliśmy się nie tylko dokonać przekładu na polski język, ale również tam, gdzie to było możliwe, na polskie realia. Dzięki temu w miejscu lektur polecanych przez Lois P. Frankel czytelniczka znajdzie w większości tytuły, które ukazały się na rodzimym rynku. Natomiast tam, gdzie autorka powołuje się na metody działania i styl kobiet występujących w mediach, pojawią się znane z polskiej telewizji nazwiska.


    Słowem, nie skupiliśmy się na dosłowności tłumaczenia, lecz na dokładnym odzwierciedleniu intencji autorki. Z tego też powodu zachowane zostały personalia osób, którym pragnęła w książce podziękować za pomoc i współpracę, oraz kobiet, których przypadek jest na tyle wyjątkowy, że przemilczenie ich nazwisk zaszkodziłoby cytowanej anegdocie.


    Z dumą możemy powiedzieć, że zrobiliśmy wszystko, aby materiał przygotowany przez Lois P. Frankel nie uległ uszkodzeniu w transporcie.


    Redakcja

  


  
    Wstęp


    W latach, jakie upłynęły od pierwszego wydania książki Grzeczne dziewczynki nie awansują, w Stanach Zjednoczonych wybrano pierwszego w historii prezydenta-Afroamerykanina, świat dowiedział się, czym są sieci społecznościowe, Arabska Wiosna doprowadziła do obalenia autokratów w kilkunastu krajach, a amerykańskie pokolenie wyżu demograficznego dożyło wieku emerytalnego i zaczęło masowo kończyć karierę zawodową. Pomimo tych dalekosiężnych zmian w świecie kobiet nie doszło do większych rewolucji. Nie przeczę, dokonał się pewien postęp, ale tempo zmian było iście żółwie, o czym świadczą niemal niezmienione, blado wyglądające statystyki. W chwili, gdy pisałam te słowa:


    
      	w przedsiębiorstwach z listy Fortune 500 kobiety piastowały 3,8% stanowisk dyrektorskich,


      	globalnie na najwyższych stanowiskach menedżerskich pracowało 8% kobiet,


      	kobiety stanowią 23,7% władzy ustawodawczej w USA,


      	kobiety stoją na czele rządów dwudziestu państw,


      	kobiety zajmują 20,3% miejsc w światowych parlamentach (czapki z głów przed krajami skandynawskimi, gdzie odsetek ten sięga 40%!),


      	różnice w zarobkach kobiet i mężczyzn na całym świecie nadal występują, przy czym największe dysproporcje panują w Japonii i Korei, gdzie wynoszą one, odpowiednio, 28% i 39% (zaś najmniejszymi różnicami mogą się pochwalić Węgry z jedynie 4-procentową różnicą w dochodach mężczyzn i kobiet),


      	średnio białe kobiety w Stanach Zjednoczonych zarabiają 77% tego, co mężczyźni na tych samych stanowiskach, ale ten sam wskaźnik dla Afroamerykanek wynosi 69%, a dla Latynosek tylko 58%,


      	w rok po ukończeniu studiów kobiety zarabiają 8% mniej niż mężczyźni z tego samego rocznika absolwentów; w połowie kariery zawodowej wartość ta rośnie do ponad 20%.

    


    Szczerze mówiąc, życzyłabym sobie, by niepotrzebne było opracowanie zaktualizowanego i poprawionego wydania tej książki na dziesiątą rocznicę jej publikacji. Nie chodzi o to, że mam ciekawsze zajęcia albo nie chciałam poświęcać na nią czasu. Tylko o to, że wolałabym, aby nie było takiej potrzeby — bo od czasu jej publikacji sytuacja kobiet w życiu zawodowym, polityce i w domu uległa zdecydowanej poprawie. O ile w wielu przypadkach kobietom rzeczywiście udało się przebić szklany sufit, to pozostało coś, co można nazwać szklanym domem na drzewie — miejscem, gdzie rezyduje najwyższa kadra zarządzająca i kierownicza. Choć są godne uwagi wyjątki (Marissa Mayer, Christine Lagarde, Sheryl Sandberg, Indra Nooyi czy Meg Whitman), to zdecydowana większość kobiet może najwyżej popatrzeć z zewnątrz. Dzieje się tak pomimo faktu, że według danych z firmy badawczej Catalyst oraz agencji konsultingowej McKinsey & Co., Inc. większy udział kobiet na stanowiskach kierowniczych jest dodatnie skorelowany z większymi przychodami firmy.


    Jeśli nie przekonują Cię statystyki i wolisz wierzyć, że społeczeństwo powoli oswaja się z koncepcją równości kobiet, pozwól, że wyprowadzę Cię z błędu, przedstawiając zaledwie kilka spośród komentarzy, jakie otrzymałam od kobiet z całego świata. Są to czytelniczki pierwszego wydania tej książki, które napisały do mnie albo rozmawiały ze mną osobiście po jednej z moich prelekcji z serii Grzeczne dziewczynki nie awansują.


    
      	Janice z Colorado powiedziała, że choć stara się zaszczepić w swojej czteroletniej córce poczucie równości, ubiera ją w sportowe obuwie i kombinezon, żeby mogła biegać i wspinać się na placu zabaw, któregoś dnia po powrocie z przedszkola dziecko oznajmiło: „Mamusiu, pani powiedziała, że powinnaś mnie ubierać bardziej jak dziewczynkę”.


      	Ingrid z Kopenhagi była zaskoczona, kiedy jej szef zawiadomił ją o awansie — w jej firmie pracowało bowiem kilku mężczyzn z dłuższym stażem. Powiedział, że planuje awansować ją w ciągu mniej więcej miesiąca. W międzyczasie Ingrid dowiedziała się, że jest w ciąży, i poinformowała o tym przełożonego. Ponieważ awans się opóźniał, zapytała o przyczynę. Szef udał zaskoczenie, jakby rozmowa o promocji nigdy nie miała miejsca, i zasugerował, że zapewne źle go zrozumiała.


      	Rosa z Miami jest prawniczką pracującą dla kancelarii specjalizującej się w prawach imigrantów. Jej szef nieustannie robi docinki dotyczące wyglądu pracujących w biurze kobiet. Jeśli nie podoba mu się jakaś fryzura, mówi: „Zgubiłaś grzebień?”. Albo „Czy twojej babci skończyła się włóczka, zanim to było gotowe?” — jeżeli jego zdaniem pracownica ma za krótką spódnicę.


      	Fiona z Sydney przeniosła się na studia inżynierskie. Na wieść o tym matka zareagowała słowami: „Cudownie. Teraz nigdy nie znajdziesz sobie męża”.


      	Allison z małego miasteczka w Wirginii Zachodniej musiała wysłać mi list zwykłą pocztą, bo jej napastliwy emocjonalnie mąż czytał jej wszystkie e-maile. Chciała się dowiedzieć, jak powinna postąpić w świetle faktu, że skoro jej dzieci są już dorosłe, ona zamierza wrócić do pracy, by zyskać finansową niezależność — tymczasem jej matka, będąca dla niej główną psychologiczną podporą, rzekła: „Nie rób gwałtownych ruchów. Masz szczęście, że twój mąż dobrze zarabia i łoży na twoje utrzymanie”.


      	Farah, która jest irańską Żydówką i z wykształcenia lekarzem, zwierzyła mi się, że panicznie obawia się rodzinnych piątkowych kolacji, bo rodzice bez przerwy pytają ją, kiedy porzuci niemądry pomysł pracy zawodowej, wyjdzie za mąż i będzie mieć dzieci.

    


    Tę książkę piszę z jeszcze jednego powodu: w ciągu ubiegłej dekady rynek pracy uległ zmianie. Największa bessa ekonomiczna od czasu wielkiego kryzysu sprawiła, że rywalizacja o etaty zaostrzyła się. Sieci społecznościowe, o których dziesięć lat temu mało kto słyszał, teraz są nieodzowne. Pogodzenie pracy i życia osobistego stało się jeszcze trudniejsze dla kobiet, które aby zabezpieczyć sobie byt, pracują coraz więcej godzin. Do tego na rynek pracy trafia więcej wykształconych kobiet niż kiedykolwiek wcześniej. Mając na względzie te kwestie, chciałabym udzielić kilku nowych wskazówek, jak dostać wymarzoną pracę i się w niej utrzymać.


    Przytoczone statystyki, historie, a także zmiany społeczne i same kobiety uświadamiają mi, że moja praca daleka jest od zakończenia. W ubiegłej dekadzie miałam możliwość podróżować dookoła świata, rozmawiając o problemach kobiet. Przekonałam się, że rdzenne mieszkanki alaskańskich wiosek mają podobne problemy co kobiety z Południowej Afryki. Pomimo że w domach opowiadamy naszym córkom (i synom) o umiejętnościach kobiet, nie jesteśmy w stanie ich uchronić przed zewnętrznymi wpływami, które nadal minimalizują rolę kobiet w społeczeństwie. A co być może najważniejsze, dowiedziałam się, że porady przedstawione w tej książce naprawdę mogą odmienić życie moich czytelniczek.


    Wszystkie opisane błędy są prawdziwe, podobnie jak ilustrujące je przykłady (dla zachowania anonimowości zmieniłam jedynie tożsamość osób). Wiele z nich ma swoje źródło w ponad dwóch dekadach prowadzenia z kobietami i mężczyznami szkoleń z przywództwa w biznesie. Wskazówki podane pod każdym błędem są skuteczne. Wiem to, bo moje klientki i czytelniczki wspominały mi, że jeśli się do nich stosują, otrzymują oczekiwane awanse, zyskują niezbędną pewność siebie i należny im szacunek. Miarą mojej skuteczności są ich sukcesy i niezmiernie cieszę się za każdym razem, gdy w mojej skrzynce pocztowej pojawia się e-mail (albo do biura przychodzi zwykły list z dalekiej Ukrainy…), z którego dowiaduję się: „Twoja książka odmieniła moje życie”.


    Lecz muszę od razu zaznaczyć — ta książka nie jest przeznaczona dla każdego. Wiele kobiet odnalazło własne sposoby przełamywania wpojonych im w dzieciństwie stereotypów — one zazwyczaj potrafią korzystać z należnej im władzy (praktycznie niemożliwe jest korzystanie z niej przez cały czas). Może się okazać, że należysz do grupy kobiet zadowolonych ze swoich osiągnięć i pozycji zawodowej, ponieważ wypracowałaś indywidualny styl komunikacji i zachowania lub przejęłaś i zmodyfikowałaś zachowania stereotypowo uznawane za męskie. Jeśli tak jest, możesz znaleźć w tej książce wskazówki pomocne w dalszym budowaniu indywidualnego stylu albo przydatne podczas bycia trenerką czy mentorką innych. Tobie mogę tylko powiedzieć: „Tak trzymaj!”. Istnieje też grupa kobiet, które próbowały zrobić to samo i przekonały się, że zarówno mężczyźni, jak i kobiety krytykują je za zbyt obcesowe lub nietypowe zachowanie. Jeśli jesteś jedną z takich kobiet, ta książka wyda Ci się antytezą wszystkiego, do czego dążyłaś, dlatego trudno będzie Ci z niej skorzystać. Nie ma jednak powodów do zmartwień, istnieje wiele innych książek napisanych specjalnie dla Ciebie.


    Skąd masz wiedzieć, czy ta książka jest dla Ciebie? To proste. Najpierw przeczytaj podaną poniżej listę i zaznacz te stwierdzenia, o których możesz szczerze powiedzieć, że zazwyczaj odnoszą się do Ciebie.


    _____ Podejmuję decyzje, nie przejmując się zbytnio tym, co sobie pomyślą inni.


    _____ Stworzyłam wyjątkową markę osobistą, która odróżnia mnie od innych.


    _____ Używam sieci społecznościowych rozważnie i we właściwy sposób.


    _____ Umiem skutecznie negocjować to, czego chcę albo potrzebuję.


    _____ Mam odwagę, by powiedzieć na głos to, o czym się milczy.


    _____ Czerpię korzyści z kontaktów w pracy.


    _____ Inni opisują mnie jako przekonującą i konkretną.


    _____ Nie unikam politycznych rozgrywek w pracy, wręcz przeciwnie.


    _____ Pewność siebie to moje drugie imię.


    _____ Skutecznie się promuję.


    _____ Rywalizuję, żeby wygrać.


    _____ Aktywnie działam na rzecz innych kobiet.


    Jeśli zaznaczyłaś wszystkie pozycje, czas, żebyś wydała własną książkę. Z drugiej strony, jeśli zaznaczyłaś ich nie więcej niż osiem (albo żadnej), ta książka została napisana z myślą o Tobie. Pamiętaj, że tytułowy awans to tylko metafora dla osiągnięcia oczekiwanego sukcesu zawodowego. Możesz nie aspirować do bycia szefową, a mimo wszystko oczekiwać zawodowego rozwoju, większego wynagrodzenia i innych korzyści. Wymienione cechy są nie tylko niezbędne dla odniesienia sukcesu (zarówno przez kobiety, jak i przez mężczyzn), lecz są to również obszary rozwoju osobistego, którymi kobiety najczęściej zajmują się w trakcie szkoleń. Większość szkolonych przeze mnie kobiet nie musi pracować nad wszystkimi dwunastoma obszarami (choć spotkałam kilka, które musiały). Z reguły wybierają dwa lub trzy, na których powinny się skoncentrować, aby zrealizować cele zawodowe.


    Od gabinetu terapeutycznego po sale konferencyjne, przez ponad 25 lat wysłuchiwałam kobiet opowiadających o tym, jak pomijano je przy awansie i lekceważono, gdy przedstawiały swoje pomysły. Obserwowałam kobiety na setkach spotkań. Cechą wspólną dla wszystkich ignorowanych był sposób, w jaki się zachowywały i w jaki reagowały na swoje położenie. Widziałam i słyszałam, jak nieświadomie podważały swoją wiarygodność i sabotowały własne kariery. Nikt nie musiał im w tym pomagać.


    Zadaniem terapeuty jest wskazanie klientowi wachlarza dostępnych opcji. Niezależnie od tego, co przyniesie los, sposób, w jaki zareagujemy, zależy od nas. To obszar, nad którym sprawujemy realną kontrolę. Nie mamy kontroli nad tym, co już się przydarzyło. Nie możemy również liczyć na to, że uda nam się zmienić innych — to iluzja. Możemy natomiast kontrolować działania podejmowane w odpowiedzi na zdarzenia zachodzące w naszym życiu. Odnosząc to do sytuacji kobiet w miejscu pracy, możemy wyróżnić dwa sposoby działania — postępowanie zgodne z oczekiwaniami innych lub wybór innego kierunku i sięgnięcie po władzę.


    Zdaję sobie sprawę, że niektórym ludziom słowa o sięganiu przez kobiety po władzę wydadzą się wyświechtane i nie na czasie. Zupełnie się z tym nie zgadzam. Tak twierdzą ci, którzy mają najwięcej władzy. Łatwo im mówić! Tak naprawdę nie chcą, by ktokolwiek poza nimi cieszył się podobną władzą i wpływami, dlatego pomniejszają jej znaczenie w miejscu pracy i w relacjach międzyludzkich. To klasyczny przykład dążenia do zachowania status quo. Ci, którzy mają władzę, nie chcą jej stracić, więc minimalizują potrzebę dzielenia się nią z innymi. Bez zakłopotania czy wstydu mówię wyraźnie — to książka o sięganiu po władzę.


    W odróżnieniu od innych publikacji, które pomagają w określeniu obszarów wymagających dodatkowej pracy lub wskazują czynniki decydujące o sukcesie, ta książka idzie o krok dalej. Uświadamianie to zaledwie pierwszy etap. W następnym potrzebne są konkretne i sprawdzone propozycje zmian zachowania, które pomogą kobietom w pokonywaniu kolejnych szczebli kariery. Zachowania odpowiednie dla dziewczynek, lecz nie dla dorosłych kobiet, mogą się przyczynić do stagnacji, utknięcia w martwym punkcie lub nawet do wypadnięcia z obranej ścieżki kariery. Aby osiągnąć sukces, nie trzeba, jak twierdzą niektórzy, przejmować męskich wzorców zachowań, lecz zachowywać się jak kobieta, a nie jak dziewczynka. Nawet jeśli z kilkuset wskazówek zawartych w tej książce wybierzesz i zastosujesz w praktyce zaledwie 10%, Twoja inwestycja się opłaci.


    Jak najpełniej skorzystać z tej książki


    Książka omawia 133 typowe błędy popełniane przez kobiety, będące wynikiem ich socjalizacji. Pamiętaj, że większość kobiet nie popełnia wszystkich 133 błędów — ale więcej niż jeden. Wiem z doświadczenia, że im więcej błędów popełniasz, tym mniejszą masz szansę osiągnięcia pełni swoich możliwości. Pracę z książką zacznij od wypełnienia kwestionariusza samooceny, który znajdziesz w rozdziale 1. Pomoże on określić, które zachowania szkodliwe dla rozwoju zawodowego przejawiasz najczęściej.


    Gdy wypełnisz kwestionariusz samooceny, możesz przejść od razu do opisów zachowań, które najczęściej wpędzają Cię w kłopoty. Po omówieniu każdego błędu znajdziesz wskazówki pozwalające na jego wyeliminowanie. Jak wspominałam wcześniej, są to te same wskazówki, które daję szkolonym przez siebie klientkom, stąd wiem, że są skuteczne. Lecz tak jak w przypadku diety, dostrzeżesz efekty jedynie wówczas, gdy do zaleceń będziesz się stosować ściśle i przez cały czas.


    Pod każdym zestawem wskazówek, u dołu strony, znajdziesz puste pole. Jeśli uznasz, że opisany błąd odnosi się do Ciebie, i postanowisz zastosować się do podanych wskazówek, zaznacz to pole. Po przeczytaniu książki sprawdź, które z nich zaznaczyłaś, i wypełnij plan rozwoju osobistego zamieszczony w ostatnim rozdziale. Nie komplikuj spraw bardziej, niż trzeba. W ciągu jednego tygodnia postaraj się zmienić tylko jedno ze swoich zachowań. Przekonasz się, że skupiając się na nim, zaczniesz wyraźniej dostrzegać, w jakich sytuacjach i w jaki sposób sama sobie szkodzisz. Następnym krokiem będzie wyeliminowanie szkodliwego zachowania i zastąpienie go skuteczną metodą działania. Potrafisz to zrobić. Musisz jedynie zachowywać się jak kobieta, którą możesz się stać, a nie jak dziewczynka, którą nauczono Cię być. Są takie słowa A.A. Milne’a, które zawsze mi się podobały i które pozwolę sobie sparafrazować, abyś miała je na względzie podczas lektury tej książki: „Jest coś, o czym zawsze musisz pamiętać. Jesteś odważniejsza, niż myślisz, silniejsza, niż się wydaje, i mądrzejsza, niż sądzisz”.

  


  
    Rozdział 1.

    Początki


    A oto pierwsza wskazówka: nie czytaj tej książki, dopóki nie będziesz potrafiła wykorzystać jej dla własnych celów. W przeciwnym razie zaczniesz myśleć, że wszystko odnosi się do Ciebie w równym stopniu, podczas gdy w rzeczywistości zapewne radzisz sobie lepiej, niż Ci się wydaje. Zawsze zaskakuje mnie, gdy jakaś kobieta mówi: „Popełniam wszystkie opisane w tej książce błędy!”. Wiesz, jakie my, kobiety, bywamy — nadmiernie krytyczne wobec siebie samych i skłonne umniejszać własne zasługi. Często powtarzam szkolonym przeze mnie kobietom, że zmiana zachowania przyjdzie im o wiele łatwiej, jeśli zrozumieją, z czego ono wynika i jakiemu celowi służy. Każde zachowanie służy jakiemuś celowi — zastanów się przez kilka minut, jakiemu służy Twoje.


    Chciałabym, abyś od samego początku wiedziała i, co ważniejsze, wierzyła, że błędy utrudniające realizację celów zawodowych lub uniemożliwiające pełne wykorzystanie posiadanego potencjału nie wynikają z Twojej głupoty czy niekompetencji (choć być może inni chcieliby, żebyś tak myślała). Po prostu sposób, w jaki się zachowujesz, wynika z Twojej socjalizacji albo chęci dostosowania się do oczekiwań środowiska. Kiedy dorastasz i przestajesz być dziewczynką, nikt Ci nie mówi, że możesz zmienić zachowanie, więc tego nie robisz. Trudno stwierdzić, czy dzieje się tak, ponieważ otoczenie jawnie zniechęca nas do zmian, czy dlatego, że postępujemy zgodnie ze społecznymi oczekiwaniami, czy może dlatego, że nie zdajemy sobie sprawy z istnienia alternatyw. Faktem jest, że często nie udaje nam się wypracować wzorców zachowań odpowiednich dla kobiet.


    Dlaczego inteligentne, zdolne kobiety postępują w sposób niekorzystny dla ich kariery zawodowej (o zdrowiu psychicznym nie wspomnę)? W trakcie mojej kariery, podczas pracy z dosłownie tysiącami pracujących zawodowo mężczyzn i kobiet, na podstawie dociekań, badań i porównywania ich zachowań znalazłam odpowiedź na to pytanie: od wczesnego dzieciństwa dziewczęta są uczone, że ich dobrostan oraz ostateczny sukces są uzależnione od postępowania zgodnie z pewnymi określonymi, stereotypowymi wzorcami, takimi jak bycie grzeczną, łagodną, ugodową i nastawioną na budowanie relacji. Przez całe życie komunikaty te są umacniane przez media, rodzinę i społeczne oczekiwania. Nie jest tak, że kobiety świadomie się sabotują; one po prostu postępują zgodnie z tym, czego zostały nauczone.


    Nawet kobiety, które twierdzą, że w dzieciństwie odebrały „właściwe” wychowanie od rodziców, którzy zachęcali je do pełnego wykorzystywania swojego potencjału i do tego, by szły w dowolnie obranym przez siebie kierunku, często boleśnie zderzają się z realiami. Jest to szczególnie prawdziwe w przypadku wielu Afroamerykanek, które dorastają u boku silnych matek (wspominam o tym przy okazji omawiania błędu numer 3). Jeśli kobieta przejawia pewność siebie i odwagę na równi z mężczyzną, to niezależnie od tego, czy tak ją nauczono, czy zachęciło ją do tego otoczenie, często jest oskarżana o bycie — łagodnie mówiąc — jędzą.


    Próby zwalczania stereotypów społecznych często spotykają się z kpinami, niechęcią i krytyką. Czy to matczyne: „Chłopcy nie lubią takich krzykliwych dziewcząt”, czy mężowska reakcja na jakiś wybuch gniewu: „O co ci chodzi? To już ta faza miesiąca?”, kobiety próbujące zachowywać się inaczej, niż zostały nauczone w dzieciństwie, są nieustannie bombardowane krytycznymi komentarzami. W efekcie uczą się, że postępowanie w duchu „grzecznej dziewczynki” jest mniej uciążliwe niż postawy właściwsze dojrzałej kobiecie (i w pełni akceptowane w przypadku chłopców i dorosłych mężczyzn). Krótko mówiąc, kobiety zachowują się jak małe dziewczynki, nawet gdy dorosną.


    A czy uprzedzenia płciowe w miejscu pracy należą do przeszłości? Ależ skąd. Statystyki podane we wstępie mówią same za siebie. Ponadto kobiet częściej nie dostrzega się przy rozdzielaniu rozwojowych zadań oraz awansów na wyższe szczeble w organizacji. Badania pokazują, że przy ocenianiu wydajności pracowników kobiety są osądzane według gorszych kryteriów niż mężczyźni. Takie są realia. Ale po wszystkich tych latach nieustannie skłaniam się do stwierdzenia: „I co z tego?”. Możemy te fakty racjonalizować, możemy na nie narzekać i się bronić albo pogodzić się z tym, że przyszło nam pracować w takich warunkach. Racjonalizowanie, narzekanie i bronienie się nie zaprowadzi nas tam, dokąd chcemy. To tylko wymówki za pozostaniem tu, gdzie jesteśmy.


    Choć można wskazać wiele błędów popełnianych zarówno przez mężczyzn, jak i kobiety, można również wyodrębnić grupę błędów popełnianych przede wszystkim przez kobiety. Niezależnie od tego, czy pracuję w Dżakarcie, Oslo, Pradze, Frankfurcie, Trynidadzie, czy Houston, ze zdumieniem widzę, jak kobiety wywodzące się z różnych kultur popełniają w pracy te same błędy. W Hongkongu mogą one występować w większym nasileniu niż w Los Angeles, lecz wszędzie są wariacjami na ten sam temat. I wiem, że to są błędy, ponieważ w momencie, w którym kobiety zmieniają zachowanie, ich kariery nabierają rozpędu.


    Dlaczego więc kobiety pozostają w krainie dziewczynek, mimo iż przestało to być dla nich korzystne? Jednym z powodów jest wpojone nam przekonanie, że bycie dziewczynką — nawet gdy jesteśmy już dorosłe — nie jest takie złe. Dziewczynki otacza się opieką, jaką nie otacza się chłopców. Od dziewczynek nie oczekuje się, by sobie radziły i były samodzielne — to zadanie innych ludzi. Milutkie i słodziutkie — oto jakie są małe dziewczynki. A kto nie chciałby być milutki? Ludzie lubią dziewczynki. Gdy jesteś dziewczynką, mężczyźni chcą Cię chronić. Milutkie czy słodkie, wysokie czy opalone, dziewczyny nie proszą o wiele. Miło jest być wśród nich i miło, gdy są w pobliżu — trochę jak domowi ulubieńcy.


    Bycie dziewczynką jest z całą pewnością łatwiejsze od bycia kobietą. Dziewczynki nie muszą brać odpowiedzialności za swój los. Ich możliwości wyboru są ograniczone przez wąski zakres oczekiwań. I tu pojawia się kolejny powód, dla którego zachowujemy się w sposób wpojony nam w dzieciństwie, nawet gdy zdajemy sobie sprawę, że jest on dla nas szkodliwy: nie potrafimy dostrzec, co znajduje się poza tradycyjnie wytyczonymi granicami naszego wpływu. Wykraczanie poza granice jest niebez­pieczne. Kiedy to robisz, spotykasz się z oskarżeniami o męskie zachowania lub o bycie „jędzą”. Ogólnie rzecz biorąc, łatwiej jest zachowywać się w sposób społecznie akceptowany.


    To zarazem dobra okazja do obalenia mitu, że przełamanie syndromu grzecznej dziewczynki oznacza, że trzeba być niesympatyczną i złośliwą. To jedno z pytań, które najczęściej słyszę podczas wywiadów. Niektóre kobiety powiedziały mi nawet, że nie zdecydowały się na zakup tej książki, bo na podstawie tytułu doszły do wniosku, że radzi ona, jak postępować, aby bardziej upodobnić się do mężczyzn. Nic bardziej mylnego. Powiedziałam to raz, a potem w ciągu minionej dekady powtórzyłam dobre pięćset razy: bycie „grzeczną” jest nieodzowne do osiągnięcia sukcesu; tylko po prostu nie wystarcza. Jeśli polegasz na byciu grzeczną do tego stopnia, że nie pracujesz nad innymi postawami, nigdy nie osiągniesz swoich dorosłych celów. Ta książka pozwoli Ci rozbudować zestaw zachowań tak, abyś dysponowała bardziej różnorodnymi reakcjami, z których będziesz mogła czerpać.


    Kiedy żyjemy, dostosowując się do oczekiwań otoczenia, żyjemy w sposób ograniczony. Co tak naprawdę oznacza przejście przez życie jako dziewczynka, a nie jako kobieta? Oznacza to, że zachowujemy się w sposób zgodny z oczekiwaniami innych, a nie w sposób, który przybliżyłby nas do spełnienia i realizacji własnych pragnień. Zamiast żyć świadomie, reagujemy na otoczenie. Chociaż dojrzewamy fizycznie, tak naprawdę nigdy nie dojrzewamy emocjonalnie. I choć taka sytuacja może dać nam chwilowe wytchnienie od problemów prawdziwego świata, nigdy nie pozwoli przejąć pełnej kontroli nad własnym losem.


    Stracone okazje awansów czy pracy przy prestiżowych projektach to pokłosie wychowania w duchu grzecznej dziewczynki: niechęć do prezentowania zdolności, milczenie na zebraniach i poświęcanie się pracy bez reszty, przez co zapominamy o budowaniu relacji niezbędnych do osiągnięcia długofalowego sukcesu. Zachowania te stają się jeszcze bardziej dostrzegalne na szkoleniach, w których udział biorą zarówno kobiety, jak i mężczyźni. Specyfika mojej pracy pozwala mi organizować w ramach tej samej firmy szkolenia przeznaczone wyłącznie dla kobiet oraz warsztaty dla grup mieszanych. Porównując ich przebieg, widzę, że nawet kobiety, które zachowują się asertywnie w grupie innych kobiet, w grupie mieszanej stają się bardziej pasywne, uległe i małomówne. W towarzystwie mężczyzn gramy głupsze, niż jesteśmy, albo usuwamy się w cień, jakbyśmy nie chciały ściągnąć na siebie ich gniewu.


    Przypadek Heleny


    Pozwól, że opowiem o jednej ze szkolonych przeze mnie klientek, która zastanawiała się, z jakiego powodu nie udawało jej się osiągnąć pełni możliwości. Helena była kierownikiem ds. zaopatrzenia w dużej firmie naftowej. Przepracowała w tej firmie ponad 12 lat, kiedy wyraziła niezadowolenie z faktu, że nie wspina się po szczeblach kariery tak szybko jak koledzy przyjęci do pracy w tym samym czasie co ona. Choć Helena podejrzewała, że w grę może wchodzić dyskryminacja ze względu na płeć, nigdy nie zastanowiła się, w jaki sposób sama przyczyniła się do tego, że jej kariera utknęła w martwym punkcie. Zanim spotkałam się z Heleną sam na sam, miałam okazję przyjrzeć się, jak się zachowuje na zebraniach.


    Na pierwszym spotkaniu zauważyłam atrakcyjną długowłosą blondynkę o niebieskich oczach i delikatnej budowie. Miała zwyczaj zalotnie przechylać głowę i uśmiechać się w trakcie wypowiedzi innych osób. Wnosiła do sali przyjemną atmosferę, lecz kojarzyła się z dziewczyną dopingującą drużynie sportowej — atrakcyjną, żywą, ciepłą i wspierającą. Kiedy inni mówili, Helena kiwała głową i uśmiechała się. Kiedy sama się wypowiadała, używała dwuznacznych zwrotów, takich jak: „Może powinniśmy rozważyć…”, „Być może wynika to z…” i „Co by się stało, gdybyśmy…”. W efekcie nikt nigdy nie oskarżyłby Heleny o narzucanie innym swoich koncepcji, lecz równocześnie nikt nie widział w niej materiału na dyrektora.


    Po kilku kolejnych zebraniach, w trakcie których przyglądałam się zachowaniu Heleny, spotkałyśmy się tylko we dwie, aby porozmawiać o jej aspiracjach zawodowych. Na podstawie jej wyglądu, zachowania i wcześniejszych wypowiedzi zakładałam, że ma około 30 – 35 lat. Kiedy powiedziała mi, że ma 47 lat i prawie dwudziestoletnie doświadczenie w swojej dziedzinie, wbiło mnie w fotel. Nie miałam pojęcia, że jest tak doświadczonym pracownikiem — a jeśli ja nie miałam o tym pojęcia, to inni również go nie mieli. Nie zdając sobie z tego sprawy, Helena zachowywała się w sposób zgodny z wychowaniem. Otrzymywała pozytywne komunikaty na temat swojego postępowania i uwierzyła, że tylko w ten sposób może osiągnąć sukces. Helena dała się nabrać na rzekome zalety bycia dziewczynką.


    Należy przyznać, że sposób, w jaki Helena zachowywała się na zebraniach, przyczyniał się do sukcesów na początku jej kariery. Problem w tym, że już dawno przestał jej pomagać w realizacji celów. Zwierzchnicy, współpracownicy i podwładni przyznawali, że praca z nią to czysta przyjemność, lecz nie rozważali jej kandydatury na wyższe lub bardziej eksponowane stanowiska. Helena zachowywała się jak dziewczynka i była odpowiednio traktowana. Co więcej, mimo iż zdawała sobie sprawę, że aby osiągnąć prawdziwy sukces, musi się zmienić, nie miała zielonego pojęcia jak.


    Z czasem dowiedziałam się, że Helena była najmłodszym z czworga dzieci i jedyną dziewczynką w rodzinie. Była oczkiem w głowie tatusia i zawsze opiekowali się nią bracia. Bardzo wcześnie nauczyła się, że bycie dziewczynką jest dobre. Wykorzystywała to dla własnych korzyści. W miarę jak dorastała, w dalszym ciągu polegała na stereotypowych kobiecych zachowaniach i w ten sposób uzyskiwała wszystko, czego potrzebowała. Wszyscy nauczyciele chcieli mieć ją w swojej klasie, wszyscy uczniowie chcieli się z nią przyjaźnić, była powszechnie podziwiana. Helena nie miała pojęcia, jaki alternatywny sposób postępowania mógłby przybliżyć ją do wymarzonego awansu na stanowisko wiceprezesa.


    W głębi serca wszystkie jesteśmy dziewczynkami


    Choć historia Heleny to ekstremalny przykład tego, jaką cenę można zapłacić za bycie dziewczynką, większość z nas ma w sobie coś z Heleny. Zachowujemy się w sposób, jaki nam wpojono w procesie wychowania, dlatego nigdy w pełni nie przechodzimy przemiany z dziewczynki w kobietę. Jako opiekunki, pomocnice i podpory w większym stopniu jesteśmy zainteresowane zaspokajaniem potrzeb innych ludzi niż dbaniem o to, by nasze własne potrzeby były zauważane. Kiedy próbujemy przełamać narzucone role i zachowywać się w sposób dojrzalszy oraz podkreślający nasze potrzeby, często spotykamy się z subtelnym (lub niezbyt subtelnym) oporem, który ma nas zatrzymać w roli dziewczynki. Uwagi takie jak: „Jesteś śliczna, gdy się złościsz”, „Co się dzieje? Czy to już te dni?”, „Czemu nie możesz się cieszyć tym, co masz?” — mają zatrzymać nas w roli dziewczynki.


    Kiedy otoczenie kwestionuje naszą kobiecość czy zasadność naszych uczuć, typową reakcją jest wycofanie się i unikanie konfrontacji. Podajemy w wątpliwość prawdziwość naszych doświadczeń. Jeśli mamy do wyboru podjąć walkę lub uciec, często uciekamy. A za każdym razem, gdy tak się dzieje, cofamy się o krok w dzieciństwo i podajemy w wątpliwość własną wartość. W ten sposób sprzymierzamy się z otoczeniem, które chce, byśmy pozostały dziewczynkami. Jeśli mu ulegamy, musimy zaakceptować własną odpowiedzialność za to, że nasze potrzeby pozostają niespełnione. Eleanor Roosevelt miała rację, mówiąc: „Nikt nie jest w stanie obudzić w nas poczucia niższości bez naszej zgody”. Przestań się zgadzać. Przestań działać na swoją niekorzyść. Przestań być małą, grzeczną dziewczynką, jaką nauczono Cię być w dzieciństwie!


    Samoocena


    Pora ocenić, które obszary wymagają najwięcej pracy. Stworzony w tym celu kwestionariusz pomoże Ci zidentyfikować konkretne zachowania, które mogą utrudniać rozwój zawodowy. Na pewno znajdziesz takie obszary, nad którymi już pracowałaś i które nie sprawiają teraz trudności. Zapewne, tak jak większość kobiet, znajdziesz również kilka obszarów, które w dalszym ciągu wymagają uwagi. Poświęć chwilę i wypełnij kwestionariusz samooceny. Pod kwestionariuszem znajdziesz wskazówki, które ułatwią korzystanie z książki. Być może nie będziesz musiała czytać jej w całości. Tylko pomyśl! To pierwsza lekcja, jak pracować mądrzej, a nie ciężej.


    Kwestionariusz samooceny grzecznej dziewczynki


    Korzystając z podanej poniżej skali, oceń, na ile każde z wymienionych stwierdzeń jest prawdziwe w odniesieniu do Ciebie. Bądź szczera — to narzędzie ma Ci pomóc w przemianie z grzecznej dziewczynki w kobietę sukcesu.


    1 = rzadko prawdziwe albo nie jestem pewna


    2 = czasami prawdziwe


    3 = na ogół prawdziwe


    4 = prawie zawsze prawdziwe


    1. ___ Znam niepisane reguły pozwalające odnieść sukces w mojej firmie.


    2. ___ Przygotowuję się z wyprzedzeniem na spotkania, tworząc listę potencjalnych tematów do dyskusji.


    3. ___ Nie waham się kwestionować autorytetów, jeśli ich oczekiwania albo polecenia nie mają sensu.


    4. ___ Krótka, skuteczna autoprezentacja przychodzi mi bez trudu.


    5. ___ Mówię jasno, wyraźnie i zwięźle.


    6. ___ Moja fryzura i makijaż korespondują z przekazem werbalnym i umacniają moją wiarygodność.


    7. ___ Nie wyrażam się nieprzychylnie o innych na publicznych forach internetowych.


    8. ___ Rozwijam sieć kontaktów za pośrednictwem Facebooka i (lub) LinkedIn.


    9. ___ Chęć bycia lubianą nie powstrzymuje mnie przed mówieniem rzeczy, których inni woleliby nie słyszeć.


    10. ___ Jeśli otrzymam zadanie ze zbyt krótkim terminem realizacji albo z niewystarczającą ilością zasobów, by dało się je ukończyć, negocjuję warunki tak, by urealnić możliwość jego wykonania.


    11. ___ Zapytana, czym się zajmuję, opisuję moją pracę w kategoriach osiągnięć oraz tego, jakie korzyści przynoszę swojej firmie.


    12. ___ Swoje pomysły przedstawiam w formie oznajmującej, zamiast maskować je pod postacią pytań.


    13. ___ Moja komunikacja niewerbalna umacnia przekaz słowny.


    14. ___ Jeśli ktoś zrani moje uczucia, nie chowam w sobie urazy.


    15. ___ Wykorzystuję polityczne rozgrywki do własnych celów.


    16. ___ Rzadko przynoszę do biura jedzenie z myślą o poczęstowaniu innych.


    17. ___ Skupiam się na tzw. wartości dodanej, zamiast ograniczać się do wykonywania swojej pracy.


    18. ___ Szukam okazji do trudnych wyzwań, dzięki którym rozwinę swoje umiejętności i pokażę innym, na co mnie stać.


    19. ___ Rzadko przepraszam.


    20. ___ Ubieram się jak kobieta sukcesu.


    21. ___ Wierzę, że jestem równie błyskotliwa co inni, jeśli nie bardziej.


    22. ___ Czerpię korzyści z nawiązywanych relacji zawodowych.


    23. ___ Nie traktuję wielozadaniowości jako czegoś normalnego.


    24. ___ Jestem skuteczną negocjatorką.


    25. ___ Na moich profilach w serwisach społecznościowych nie ma informacji, których potencjalny pracodawca nie powinien zobaczyć.


    26. ___ Mówię wolno i wyraźnie.


    27. ___ Nie poprawiam publicznie swojego wyglądu (w sensie malowania się, układania włosów itp.).


    28. ___ Jestem silna.


    29. ___ Mam jednego albo kilku mentorów, którzy wstawią się za mną w razie pojawienia się okazji zawodowych zgodnych z moimi kwalifikacjami.


    30. ___ Kiedy ktoś próbuje mnie zastraszyć, otwarcie daję mu do zrozumienia, co o tym myślę.


    31. ___ Każdego tygodnia poświęcam pewną ilość czasu na rozwijanie i utrzymywanie mojej sieci kontaktów.


    32. ___ Potrafię walczyć o swoje.


    33. ___ W oczach innych ludzi uchodzę za elokwentną.


    34. ___ Nie mam tatuaży albo zbyt wielu kolczyków w widocznych miejscach.


    35. ___ Na zebraniach zabieram głos wcześnie i często.


    36. ___ Staram się zrozumieć potrzeby innych, dzięki czemu mogę lepiej je spełniać.


    37. ___ Wystrój mojego gabinetu podkreśla mój profesjonalizm.


    38. ___ Nie dążę do perfekcji.


    39. ___ Systematycznie zbieram opinie, które pomagają mi w budowaniu osobistej marki.


    40. ___ Zmieniam sposób komunikacji, by skuteczniej przekonywać innych do akceptacji moich pomysłów i propozycji.


    41. ___ Siedząc przy stole konferencyjnym, kładę dłonie na blacie i delikatnie się nachylam.


    42. ___ Jeśli inni zachowują się wobec mnie nieodpowiednio, omawiam sprawę bezpośrednio z nimi, zamiast dusić ją w sobie albo żalić się przyjaciołom.


    43. ___ Nie czekam, aż będzie mi dane to, czego chcę, potrzebuję albo co mi się należy — proszę o to.


    44. ___ Zadaję nawet potencjalnie głupie pytania.


    45. ___ W razie potknięć staram się być dla siebie wyrozumiała.


    46. ___ Spotkania wykorzystuję do promowania mojej osobistej marki.


    47. ___ Przedstawiam swoje pomysły z użyciem sugestywnego języka biznesowego.


    48. ___ Potrafię dobrać do sytuacji strój i dodatki.


    49. ___ Nie rozwodzę się nad krytyką, tylko wykorzystuję ją do samodoskonalenia.


    Arkusz wyników


    Wyjaśnienia


    
      	Zapisz wyniki w tabeli poniżej.


      	Dodaj wyniki w wierszach poszczególnych kategorii.


      	Dodaj wyniki ze wszystkich kategorii, aby uzyskać wynik ogółem.
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    Interpretacja wyników


    
      
        
        
      

      
        
          	
            Wynik ogółem:


            159 – 196


            albo wynik w kategorii:


            22 – 28

          

          	
            Świetnie! Twój wynik sugeruje, że zaszłaś już naprawdę wysoko albo jesteś na dobrej drodze do awansu. Aby na tej drodze pozostać, skup się na pytaniach, w których oceniłaś się na 1 albo 2. Zostań mentorką innych kobiet, by przekazywać im swoje umiejętności.

          
        


        
          	
            Wynik ogółem:


            110 – 158


            albo wynik w kategorii:


            14 – 21

          

          	
            Drobne szlify i wszystko będzie dobrze! Choć często przejawiasz cechy godne kobiety sukcesu, czasami dopada Cię syndrom grzecznej dziewczynki, przez który nie osiągasz tego, czego chcesz. Przede wszystkim zapoznaj się z rozdziałami, które odpowiadają kategoriom o najniższych wynikach, a potem dla przypomnienia przeczytaj resztę.

          
        


        
          	
            Wynik ogółem:


            49 – 109


            albo wynik w kategorii:


            7 – 13

          

          	
            Uwaga! Wpadasz w pułapkę zachowywania się jak mała, grzeczna dziewczynka, którą nauczono Cię być w dzieciństwie. Często zastanawiasz się, dlaczego nie osiągasz sukcesów, na które tak ciężko pracujesz. Ta książka została napisana specjalnie dla Ciebie, sięgnij więc po długopis i spisz te obszary, w których powinnaś zacząć postępować inaczej.

          
        

      
    


    Nieświadoma kompetencja


    Widzisz? Mówiłam, że wypadniesz lepiej, niż myślałaś. Aby ułatwić Ci jeszcze lepsze zrozumienie procesu samooceny, zapoznaj się z wykorzystywanym przez trenerów modelem, który pomaga ludziom wypracować nowe sposoby postępowania. Nosi on nazwę nieświadomej kompetencji. Poniższy rysunek ilustruje jego funkcjonowanie.


    [image: ]


    Twoim zadaniem jest stopniowe przejście z pola 1. do pola 4. Na początku znajdujesz się na polu 1. — nie jesteś świadoma, że cokolwiek robisz źle, więc oczywiście Twoja kompetencja jest niska (niska świadomość i niska kompetencja).


    Po wypełnieniu kwestionariusza oceny i zapoznaniu się z błędami opisanymi w tej książce będziesz w większym stopniu świadoma tego, jakie zachowania są dla Ciebie szkodliwe, lecz w dalszym ciągu nie będziesz wiedziała, jak je zmienić. Przeszłaś do pola 2. — poziom kompetencji pozostaje niski, lecz poziom świadomości jest wysoki.


    Stosując się do wskazówek zawartych po omówieniu każdego błędu, przejdziesz do pola 3. — osiągniesz wysoki poziom świadomości i kompetencji. Jeśli kiedykolwiek uczyłaś się grać na instrumencie muzycznym lub uprawiałaś jakąś dyscyplinę sportu, wiesz, jak to wygląda. Z czasem przyswoisz sobie właściwe sposoby zachowania i nie będziesz musiała się nad nimi zastanawiać (pole 4. — wysoka kompetencja i niska świadomość). Twoim celem jest osiągnięcie takiej biegłości, nie zniechęcaj się jednak, jeśli nie przyjdzie Ci to łatwo. Tak jak w przypadku gry w golfa czy gry na pianinie, aby dobrze wypaść, oprócz umiejętności potrzebna jest koncentracja. To pole 3.


    Podobna sytuacja ma miejsce, gdy zdobywasz nową umiejętność — przez jakiś czas musisz się koncentrować na tym, co robisz. Z czasem, po okresie ćwiczeń i sukcesów, nie musisz już temu poświęcać tyle uwagi. Niemniej mogą istnieć obszary, w których nigdy się to nie uda. Socjalizacja może utrudnić czy wręcz uniemożliwić osiągnięcie stanu, w którym będziesz potrafiła się zachowywać w pożądany sposób bez konieczności zastanawiania się nad tym. Nie ma w tym nic złego. Tak długo, jak będziesz działała w sposób świadomy i celowy, wszystko będzie w porządku.


    Jak poradzić sobie z obawami


    Obserwując kobiety i słuchając ich obaw, widzę, że wątpliwości i zagubienie są wpisane w proces zdobywania pewności siebie, kompetencji i odwagi. Kobiety odrzucają sugestię, że powinny sięgnąć po należną im władzę, ponieważ boją się, że będą postrzegane jako zbyt męskie, agresywne i niezdolne do współpracy z otoczeniem. Kiedy na sali z setkami kobiet proszę o uniesienie ręki te słuchaczki, które czują się wpływowe i silne, najpierw niepewnie rozglądają się po sobie. Potem nieśmiało unosi się kilka rąk. Potem jeszcze trochę. Rzadko zdarza mi się zobaczyć las rąk. Po zadaniu tego samego pytania w grupie mieszanej niemal wszyscy mężczyźni od razu podnoszą ręce. Stoi to w tak ostrej sprzeczności ze wszystkim, co wpojono nam w dzieciństwie, że z góry odrzucamy taką propozycję. Przekonanie o konieczności działania na rzecz innych, a nie dla własnych korzyści, jest tak głęboko zakorzenione, że niechętnie rozważamy istniejące alternatywy.


    O ironio, kobiety cały czas wywierają wpływ na otoczenie, lecz robią to inaczej niż mężczyźni. Nasz „dziewczęcy urok” może dawać równie dużo władzy, choć nie jest ona tak bezpośrednia i oczywista. Innymi słowy, korzystamy z władzy w mniej bezpośredni sposób niż mężczyźni. Nauczyłyśmy się postępować w taki sposób, aby nie sprawiać wrażenia, że odbieramy mężczyznom zbyt dużo władzy. Taka postawa powoduje, że mamy trudności ze zdobywaniem wpływów, negocjacjami i sięganiem po eksponowane stanowiska.


    Jednak za każdym razem, gdy kobieta wprost wyraża swoje zdanie, tak naprawdę mówi mężczyznom obecnym w jej życiu (mężowi, synowi, szefowi lub innym mężczyznom posiadającym władzę): „Chcę czegoś od ciebie. Chcę czegoś, co słusznie mi się należy. Oczekuję, że moje potrzeby również zostaną zaspokojone”. Często przy każdym takim stwierdzeniu czujemy się winne. Traktujemy odzyskiwanie kontroli jak odbieranie czegoś drugiej osobie. Zamiast po prostu dostawać to, czego potrzebujemy, co się nam należy i czego pragniemy, zmuszamy innych do oddania nam tego, co do tej pory same dawałyśmy. Nie jest łatwo poradzić sobie z reakcjami otoczenia. Tak naprawdę nie chce ono zmiany sytuacji — otoczenie już ma wszystko, czego potrzebuje, więc po co wprowadzać zmiany?


    Opór przed zmianą jest naturalny. Należy się go spodziewać. Trzeźwiejący alkoholik, którego otoczenie chce z powrotem wciągnąć w nałóg, musi stawić czoła ludziom, którzy nie życzą sobie takiej przemiany. Również dziewczynka stająca się kobietą musi sprostać podobnym wyzwaniom, jeśli chce osiągnąć wyznaczony cel.


    Co ma zrobić dziewczynka?


    Poniżej znajdziesz kilka konkretnych wskazówek — to zaledwie wstęp do dalszej pracy. Spróbuj korzystać z nich po kolei. Nie zajmuj się wszystkimi naraz, bo popadniesz w zniechęcenie. Wybierz jedną lub dwie, nad którymi będziesz pracować, pozostałymi zajmij się w późniejszym czasie.


    
      	Nie broń się przed przemianą z grzecznej dziewczynki w dojrzałą kobietę. Może się to wydawać proste, lecz wiele kobiet opiera się przemianie z powodów omówionych powyżej. Przeprowadź ze sobą długą, wyczerpującą rozmowę. Powiedz sobie, że nie tylko możesz, lecz również masz prawo postępować w sposób przybliżający Cię do osiągnięcia wyznaczonego celu. Powtarzaj sobie: „Ja też mam prawo do zaspokajania własnych potrzeb”.


      	Zobacz siebie taką, jaką chcesz być. Jeśli potrafisz to zobaczyć, potrafisz to osiągnąć. Wyobraź sobie, że zajmujesz wymarzone stanowisko. Jeśli chcesz dostać awans i najlepsze biuro w firmie, wyobraź sobie, że siedzisz za biurkiem otoczona wszystkimi atrybutami związanymi z tym stanowiskiem. Zastanów się, w jaki sposób będziesz się zachowywać i jakie działania podejmiesz, by pokazać otoczeniu, że zasługujesz na to stanowisko. Zacznij tak postępować.


      	Odpowiedz zalęknionemu głosowi, który słyszysz w swojej głowie. Z początku może się to wydać szalone, ale musisz się zmierzyć ze starymi komunikatami i zastąpić je nowymi. Jeśli przestraszona dziewczynka wewnątrz Ciebie mówi: „Gdy się zmienię, nikt mnie nie będzie lubił”, niech kobieta odpowie jej: „To stary komunikat. Zastąpmy go nowym, silniejszym”.


      	Otocz się przezroczystą ścianą ochronną. Taka ściana pozwala obserwować, co się dzieje wokół, lecz chroni przed negatywnym nastawieniem otoczenia. Zaproponowałam to kiedyś klientce, która później opowiedziała mi, że choć pomysł wydawał jej się szalony, spróbowała — i przekonała się, że to działa! W trudnych sytuacjach wyobrażała sobie, że jest zamknięta w przezroczystej bańce, która chroni ją przed kierowanymi pod jej adresem lekceważącymi uwagami. Dzięki temu mogła pozostać w roli dorosłej osoby.


      	Stwórz pożądany wizerunek własnej osoby. O każdej z nas krąży jakaś fama. Chodzi mi o to, co ludzie szepczą za naszymi plecami. Rutynowym ćwiczeniem, jakie wykonują uczestnicy warsztatów z przywództwa, jest ujęcie w 25 słowach tego, jak chcieliby być opisywani przez innych, a także sporządzenie listy zachowań, które pomogą w osiągnięciu tego celu. Możesz zrobić to samo. Wynotuj, jak chcesz być postrzegana przez otoczenie, i postaraj się zachowywać w sposób, który to urzeczywistni. Innymi słowy, zaakceptuj odpowiedzialność, jaką niesie ze sobą dorosłość.


      	Rozpoznaj opór i nazwij go. Jeśli zauważysz, że otoczenie się broni, gdy próbujesz się stać silniejsza i bardziej bezpośrednia, pamiętaj, że te reakcje mają na celu powstrzymanie Cię przed sięgnięciem po większą władzę. Zamiast godzić się na taki stan rzeczy, zakwestionuj go. Użyj na przykład takich słów: „Wydaje mi się, że nie zgadzasz się z tym, co mówię. Pozwól, że wyjaśnię powody, dla których zajmuję takie stanowisko, a wtedy być może powiesz mi, dlaczego nie podzielasz mojego zdania”. Niektórym może do tego stopnia zależeć na tym, abyś się nie zmieniała, że nie potrafią obiektywnie porozmawiać na temat Twoich potrzeb. W takim przypadku możesz zasięgnąć profesjonalnej pomocy, by dowiedzieć się, jak radzić sobie z tego rodzaju oporem w produktywny i rozsądny sposób.


      	Poproś o informacje zwrotne. Jeśli boisz się, że Twoje zachowanie jest w jakiś sposób nieodpowiednie, zapytaj zaufaną koleżankę lub współpracownika o zdanie. Unikaj zadawania pytań, na które można odpowiedzieć „tak” lub „nie” (np. „Czy 
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